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W obliczu klęski Niemiec

Jeńcy niemieccy z  PAS T-y rew idowani przez żołnierza A K  zachowują uległą i  pokorną postawę
(Foto PS W Hawrań)

Zażarte w a lk i o Stare Miasto
D oba  ub ieg ła  p rzyn io s ła  w y ją tk o w o  za­

ża rte  w a lk i o re jo n  S ta rego  M ias ta . W  r u i ­
nach  i  na zg liszczach  zn iszczonych  dom ów  
ro z w ija ły  się s ilne  n a ta rc ia  n ie m ie c k ie  p o ­
p rzedzone  naw a łą  ogn iow ą . W ie lo k ro tn e  
sz tu rm y p ie ch o ty  n ie m ie c k ie j d o p ro w a d z iły  
raz jeszcze do za ję c ia  gm achu  P W P W  
oraz  do  pew nych po s tę p ó w  od s tro n y  p la ­
cu Zam kow ego, gdz ie  n iem cy  o p anow a li 
K anon ię , i  p rzez u l ic ę  Ś w ię to ja ń ską  i Je ­
z u icką  u s iło w a li osiągnąć Rynek S tarego 
M iasta . A ta k i n ie m ie c k ie  od s tro n y  u l ic  
B o le ść  i M os tow e j p o zo s ta ły  bez w y n i­
ków .

28 bm . rano  n ie m cy  u s iło w a li p rz e p ro ­
w a d z ić  na Ż o lib o rz  pew ną ilo ść  lu d n o śc i 
p o ls k ie j ze zdobytego  dom u  p ra c o w n ik ó w  
P W P W . O d d z ia ły  A K  o s trz e liw u ją c  k o n ­
w ó j, z m u s iły  n ie m có w  do u c ie c z k i i u p ro ­
w adzoną lu d n ość  o d b iły  bez żadnych  s tra t.

W  w a lk a c h  w ś ró d m ie ś c iu , w re jo n ie  
u l ic  W a licó w  i G rzyb o w sk ie j o d d z ia ły  na­
sze zn iszczy ły  n ie p rzy ja c ie ls ką  sekc ję  rkm ., 
a p rzy  w ia d u k c ie  d z ia łk o  szyb ko s trze ln e  
z zapasem  a m u n ic ji.  N ie m cy  w y c o fa li sw o ­
je  p la c ó w k i z G rzyb o w sk ie j i W ro n ie j po 
za u lic ę  T o w a ro w ą .

Z  gm achu  u rzędu  T e le k o m u n ik a c y jn e g o  
na N o w o g ro d zk ie j, po d o ko n a n iu  ro zp o zn a ­
nia n ie p rz y ja c ie l d o k o n a ł u de rzen ia  na u l. 
P oznańską. N a ta rc ie  o d rzu co n o . U lic a  Ż u -

Z  o s ta tn ie j c h w il i  \

AK armiq kombatancką
Londyn 2 9 .8 .  Rzqd b ry ty jsk i oś­

w ia d c z a  fo rm aln ie :  „Polska A rm ia  
K ra jo w a  stanowi siłę ko m b atan cką ,  
tw o rz ą c ą  in teg ra ln ą  część Polskich  
Sił Z bro jn ych .

R ząd  Jego K ró le w s k ie j  M ości os­
t rz e g a  n iem ców , k tó rzy  o d p o w ie ­
d z ia ln i  są za  g w a łty ,  że  czy n ią  je 
na sw oją  zgubę i o d p o w ia d a ć  będą  
za  w szystk ie  p op e łn ion e  p rz e z  s ie ­
b ie  zb ro dn ie ."

S p o tyka m y  s ię jo s ta tn io  z pog lądem  ja ­
koby  s y tu a c ja  w o jskow a  na p rze d p o la ch  
W arszaw y n ie  u le g ła  z m ia n ie  od  dn ia  w 
k tó rym  w y b u c h ło  pow stan ie . W is to c ie  czo ­
łó w k i s o w ie ck ie  za jm u ją  p o zyc je  na p ras­
k im  b rzegu  W is ły  n ie m a l te  sam e co w ó w ­
czas. Lecz poza ic h  lin ia m i zaszły zm iany  
d e c y d u ją c e j w agi.

C z te ry  tygodn ie  te m u , w ycze rpane  o l­
b rz y m im i m a rsza m i b o jo w y m i, w o jska  so­
w ie c k ie  z a trz y m a ły  s ię  w  ro zp ę d z ie  na 
p rze d p o la ch  P ra g i m im o , że o d p ó r n ie ­
m ie ck ie j d ru g ie j a rm ii b y ł s tosunkow o  n ie ­
zb y t s iln y . N a s tą p ił o k res  n ie u ch ro n n y  w o ­
bec tego  z a trz y m a n ia , okres p rzygo tow ań  
do nowego skoku. R os jan ie  po zupe łnym  
ro z b ic iu  4 -e j a rm ii pancerne j n ie m ie c k ie j 
m ie li  w ów czas p rze d  sobą m o ż liw o ść  n a j­
ła tw ie jsze g o  po ch o d u : w ie lk ą  w y rw ą  po­
m ię d zy  W arszaw ą a K a rp a ta m i. D z iś  w y r­
wa ta  z a p e łn iła  się w o js k a m i n ie m ie c k im i 
śc iąganym i posp ieszn ie  z F in la n d ii, N o r­

w e g ii, B u łg a r ii i R u m u n ii. S tanę ło  I tu  24 
d y w iz je  w tym  8 d y w iz ji pa n ce rn ych  w 
o p a rc iu  o o k rę g  ra d o m s k o -k ie le c k i. O czy ­
w iś c ie , że zw yc ię s tw a  rosy jsk ie  na fro n c ie  
u k ra iń s k im  p o z w o liły  R o s ji ściągnąć ró w ­
n ież now e s iły  do P o lsk i.

F ro n t s o w ie c k iłje s t te ra z  upo rzą d ko w a n y . 
P ie rw szy  fro n t b ia ło ru s k i R okossow skiego 
na o d c in k u  od P il ic y  do N a rw i i d ru g i fro n t 
b ia ło ru s k i Z a ch a ro w a  od N a rw i do S u w a łk , 
p o łą c z y ły  s ię  i zw a rły . G ros s i ł  n ie m ie c ­
k ic h  na z ie m ia c h  p o ls k ic h  m a p rzd  sobą 
I l ł  f r o n t  u k ra iń s k i K on iew a pod  S a n d o m ie ­
rzem . R os jan ie  trzym a ją  m ocno  p rze d m o ś- 
c ia  nad  W is łą  i  P ilic ą .

D la  W arszaw y, gd z ie  s iły  n ie m ie c k ie  są 
s to su n ko w o  nie znaczne, decydu jące  będą 
d z ia ła n ia  so w ie ck ie  sk ie row ane  bezpośre ­
d n io  na W arszaw ę  i M o d lin . P raw e  skrzy­
d ło  R okossow skiego ząg ina  s ię  w zd łu ż  Bugu 
na M o d lin  i z c h w ilą  os iągn ięc ia  P u łtu ska  
i Różana za ryso w u ją cy  s ię  m a n e w r d o jrze je

M em orandum  przęsłem© do M o skw f

liń sk ie g o  po zo s ta je  pod  s iln ym  o b s trza łe m  
n ie m ie ck im .

W  go d z ina ch  p o ra n n ych  o d d z ia ły  nasze 
p rze p ro w a d za ły  a k c ję  p o d p a la n ia  gm achu  
B G K . > '

Na M o k o to w ie  n ie p rz y ja c ie l w yko n a ł na­
ta rc ie  w re jo n ie  p a rku  B e lw ede rsk iego . 
W obec duże j p rzew ag i w roga n a c ie ra ją c e ­
go w s ile  trz e c h  b a ta lio n ó w  p ie c h o ty  
w zm o cn io n e j c z o łg a m i o d d z ia ły  nasze w 
re jo n ie  u lic  B ończa  i P o d ch o rą żych  p rze - 
s ły  do o b ro n y  na o p a n o w a n ych  p la có w ­
ka ch , Na d o ln ym  M o k o to w ie  i C ze rn ia ko - 
w ie  pożary. N ie m cy  z u k ry ty c h  s tanow isk  
o s trz e liw a li u lic ę  D o ln ą . N a Sadybę O f i­
ce rską  p rzyby ła  now a fa la  u ch o d źcó w  w y­
s ie d lo n ych  z W iladow a .

Prawo rekw izyc ji
Z go d n ie  z d e cyz ją  okręgow ego  de lega ta  

rzą d u  p o w z ię tą  w  p o ro z u m ie n iu  z do w ó dcą  
o k ręgow ym  A K  re k w iz y c ji a r ty k u łó w  p ie r ­
w sze j p o trze b y  d la  lu d n o śc i cyw iln e j i w o j­
ska d o ko n yw a ć  m oże w y łą czn ie  kom is ja  
re k w iz y c y jn o  - e ksp lo a ta cy jn a , do k tó re j 
w c h o d z i de le ga t w ła d z  c y w iln y c h . N akazy 
re k w iz y c y jn e  m uszą nos ić  dwa podp isy: 
p rz e d s ta w ic ie la  K w a te rm is trz o s tw a  W o js ­
kow ego oraz p rz e d s ta w ic ie la  O kręgow ego  
D e lega ta  R ządu.

W szys tk ie  re k w iro w a n e  a r ty k u ły  dz ie lone  
są m ię d zy  w ła d ze  c y w iln e  i w o jsko .

Ludność  c y w iln a  b ę d z ie  zaopa tryw ana  
z u w z g lę d n ie n ie m  w p ie rw szym  rzę d z ie  
osób p ra cu ją cych  d la  w o jska  i  in n y c h  p o ­
trz e b  p u b lic z n y c h  o raz  d z ie c i i m a te k  k a r­
m iących .

D oko n yw a n ie  re k w iz y c ji poza ko m is ją  
p rzez ja k ą k o lw ie k  w ła d zę  w o jskow ą  i  c y ­
w iln ą  tra k to w a n e  będz ie  ja ko  zw yk ły  ra b u ­
nek i p o d le g a  ka rze  w e d łu g  praw a w o je n ­
nego. O  w s z e lk ic h  nad u życ ia ch  na leży  n ie ­
z w ło czn ie  m e ld o w a ć  d o  n a jb liż sze j R e jo ­
now e j D e le g a tu ry  R ządu lu b  k o m isa ria tu  
P K B .

D z ie n n ik  lo n d y ń s k i „T im e s 11 w  n um erze  
w czo ra jszym  donos i, że p rem . M ik o ła jc z y k  
p rz e s ła ł do M oskw y m e m o ra n d u m  R ządu 
P o lsk iego  u zg o d n io n e  z K ra je m . W m e ­
m o ra n d um  ty m  je s t m ow a  o w sp ó łp ra cy  
m iędy  P o lską  i R osją . S p raw a g ra n ic  w schod - 
n ich  wg. p ro p o z y c ji p o ls k ie j m a być ro zp a ­
trzoną  po w o jn ie . Z a g a d n ie n ie  k o n s ty tu c ji 
u re g u lo w a n e  z o s ta n ie  w  d rodze  pow szech ­
nego g łosow an ia , k tó re  o d b ę d z ie  się po 
u w o ln ie n iu  P o ls k i.

A genc ja  „R e u te ra "  donos i, iż  p rezes K o ­
m ite tu  W yzw o le n ia  N arodow ego w w y w ia ­
dz ie  u d z ie lo n ym  p ras ie  zag ran iczne j o św ia d ­
c z y ł iż  K W N  w id z i m o ż liw o ść  u tw o rze n ia  
p rzez prem . M ik o ła jc z y k a  rządu  k o a lic y j-  
nego.

„T im e s "  poda je , iż  K W N  chce  w y łuskać  
z R ządu m in . P o p ie la  o raz u trą c ić  z p rz e ­
w o d n ic tw a  Rady N a ro d o w e j w L o n d yn ie  
p ro f. S t. G rabsk iego .

K f o j e s t  n i e m e  e m
Z godn ie  z ro zp o rzą dze n ie m  K ra jo w e j R a­

dy M in is tró w  z 1 s ie rpn ia  b .r. (D z. U staw  
RP. N r. 2, cz. I I I  poz. 7 i 8 ) w e d łu g  ro z ­
p o rządzen ia  o us taw ie  o b yw a te ls tw a  p o l­
sk iego  za n iem ca  uw ażany je s t ten , k to :

1) b ra ł u d z ia ł w o rg a n iz a c ji n ie m ie c k ie j,
2) u żyw a ł w  ż y c iu  co d z ie nn ym  w  dom u 

i  ro d z in ie  języka  n ie m ie ck ie g o ,
3) p rze s trze g a ł zw ycza jó w  n ie m ie c k ic h ,
4) w y c h o w y w a ł d z ie c i w  d u ch u  n ie m ie c ­

k im ,
5) z ło ż y ł o d p o w ie d n ie  św ia d e c tw o  w obec 

w ła d z  i in s ty tu c ji  p o ls k ic h .
N ie m ce m  je s t każdy, k to  po  1 w rze śn ia  

1939 r. w p isany  zo s ta ł na n ie m ie cką  lis tę  
na rodow ą , o trz y m a ł k a rtę  ro zp o zn a w czą  d la  
n ie m có w  lu b  osób poch o d ze n ia  n ie m ie c ­
k ie g o  lu b  u zyska ł o b yw a te ls tw o  n ie m ie c k ie .

O soby, k tó re  p rze d  w yb u ch em  w o jny  da ­
ły  w yraz  sw e j p rzyn a le żn o śc i do na ro d u  
po lsk ie g o  a w czas ie  w o jn y  i o ku p a c ji n ie  
ze rw a ły  łą czn o śc i z po lskośc ią  m ogą być 
uznane  za P o la kó w  po z ło że n iu  spec ja lne j 
d e k la ra c ji i  w n io sku . D ecyz ja  w  te j sp ra ­
w ie  na leży  do w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  p ie r ­
w sze j in s ta n c ji. P rze p is  ten  ma szczegó lne  
znaczen ie  na z ie m ia c h  za ch o d n ich , gdzie  
n ie m cy  c z y n ili duże ’ w y s iłk i w  c e lu  w yka ­
zan ia  n ie m ie c k o ś c i tych  z iem .

N ie m c y  ira c q  ob yw ate ls tw o  p o l­
skie. U tra ta  o b yw a te ls tw a  ro zc ią g a  się na 
d z ie c i do  la t 18, p rzyczym  d z ie c io m  w w ie ­
ku  14 — 18 la t pozos taw ia  s ię m o ż liw o ść  
u d o w od n ie n ia  lo ja ln e g o  s to su n ku  do P ań ­
stw a P o lsk iego .

N ie m cy  m a ją  o p u ś c ić  te ry to r iu m  P o lsk i 
w  te rm in ie  u s ta lonym  p rzez M in . S praw  
W e w n ę trz n y c h . M ie n ie  n ie m ie c k ie  u lega 
ko n fis k a c ie .

R o zpo rządzen ie  w ch o d z i p ra k ty c z n ie  w ży­
c ie  w c h w il i  us tan ia  o k u p a c ji na p o szcze ­
g ó lnych  o b sza ra ch  P o ls k i, c h w ilę  tę  s ta ­
n o w i m o m e n t u ja w n ie n ia  s ię  w ła d z  w o je ­
w ó d zk ich .

do  w ykonan ia . U de rzen ie  od M o d lin a  i  od 
P il ic y  p o cz iye  zac iskać k le szcze  so w ie c k ie  
ty m  szyb c ie j, że R okossow sk i d ysponu je  
znacznym i s iła m i w o js k  z m o to ryzo w a n ych  
i  p a n ce rn ych  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do  n ie m ­
ców .

K ie d y  to  nastąp i?  M oże nas tąp ić  w każ­
de j c h w il i.  R os janom  n ie w ą tp liw ie  za leży 
na w yko rzys ta n iu  s tra s z liw e j k lę sk i n ie m ie ę  
na za chodz ie  a n ie w ą tp liw ie  i na p o śp ie ­
chu  d z ia ła ń  za rów no w k ie ru n ku  B e rlin a  
ja k  Ś ląska i P rus. Bez opanow an ia  W arsza ­
w y i  M o d lin a  ude rzen ie  na P rusy  b y ło b y  
d la  R os jan  bezce low e , a p rz y n a jm n ie j w y ­
soce n iebezp ieczne .

P y ta ją c  —  k ie d y  W arszaw a b ę d z ie  w o l‘  
na —  m am y p rz e d  sobą d w ie  o d p o w ie d z i: 
za d ecydu je  o ty m  albo k lęska  m ili ta rn a  
n ie m có w  w  re jo n ie  W arszaw y, a lbo ... k a p i­
tu la c ja  N ie m ie c .

Z p u n k tu  w id ze n ia  w o jskow ego , n ie m cy  
tra cą cy  co d z ie n n ie  10 tys. je ń có w , n ie o b li-  
cza’ lne  ilo ś c i z a b ity c h  i sp rzę tu , nękan i 
ro z d ź w ię k a m i p o m ię d zy  w o jska m i a o d ­
d z ia ła m i p a rty jn y m i —  d o jrz a li ju ż  do k a ­
p itu la c ji .  \

T o  są p rze s ła n k i ogó lno  w o jskow e , d e cy ­
d u jące  o lo sa ch  ca łego  eu rope jsk iego  fro n ­
tu . W p łyn ą  one p rze m o żn ie  i na fro n t 
nasz w S to lic y . Poza tym  trze b a  p o d k re ś ­
l ić  d o d a tko w o , że ż o łn ie rz  A K  pod  w z g lę ­
d e m  m o ra ln y m  i pod  w zg lę d e m  u m ie ję t­
n o ś c i w a lk i u lic z n e j n ie s łych a n ie  p rze w yż ­
sza n a w e t na jlepsze  je d n o s tk i n ie m ie ck ie . 
G nęb ią  nas n ie m cy  p rzew agą ogn iow ą  i te c h ­
n iczną  le cz  n a ta rc ia  ic h  p o m im o  w szystko  
są s tosunkow o  ła tw o  o d p ie ra n e . Z dan iem  
fa c h o w c ó w  na to  by s t łu m ić  po w sta n ie  
w  W arszaw ie  n iem cy  p o trz e b o w a lib y  k ilk u  
w yb o ro w ych  d y w iz j i  i p a ru  ty g o d n i Czasu. 
A  na to  sob ie  p o z w o lić  n ie  m ogą.

W n io se k : czas p ra cu je  d la  nas. Bez
w z g lę d u  na o g rom  o fia r  i szkód  W arszaw a 
d o cze ka  zw yc ięśko  ta k ie j czy inne j' k lę s k i 
n ie m có w .

Wszyscy do pracy
O krę g o w y  D e le g a t R ządu z a rz ą d z ił aby 

na te re n ie  k a żd e j re jo n o w e j D e le g a tu ry  
R ządu  is tn ia ła  o d p o w ie d n ia  lic z b a  skosza­
ro w a n ych  d ru ż y n  p rz e c iw p o ż a ro w y c h , p e ł­
n ią cych  je d n o cze śn ie  zadan ia  d ru ż y n  ra to ­
w n ic z y c h . Każda re jo n o w a  D e le g a tu ra  Rzą­
du  p o w in n a  ta k  zo rgan izow ać m ie szka ń có w  
d o m u  aby w  ka żd e j c h w il i  m ożna  b y ło  szyb­
ko zo rg a n izo w a ć  d rużynę  p ra cy  d la  w yko ­
nan ia  p rz e w id z ia n y c h  zadań.

O b o w ią z k o w i p ra cy  p o d leg a ją  w szyscy 
m ę żczyźn i w  w ie k u  od la t  17 do 50, za-

P rem ier M iko ła jczyk  
o pom ocy dla W arszaw y

Jak  donoszą z Londynu  p re m ie r M ik o ­
ła jc z y k  o ś w ia d c z y ł w c z o ra j, że gdyby s iły  
podz iem ne  g e n e ra ła  B o ra  w  W arszaw ie  m o ­
g ły o trzym yw a ć  5  ton  a m u n ic ji d z ie n n ie  
ilo ś ć  ta  b y ła b y  w ys ta rcza jąca .

O becny1' stan  zaopa tryw an ia  je s t z u p e łn ie  
n iedos ta teczny  —  broń  i  a m u n ic ja  do ch o ­
dzą w  n ie z b y t duże j ilo ś c i.

P re m ie r M ik o ła jc z y k  w id z ia ł s ię  w czo ra j 
z m in is t re m  E denem  po raz  5 -ty  w  o s ta t­
n ic h  7 - iu  d n ia ch  ce le m  o m ó w ie n ia  w ja k i  
sposób m ożna  podw yższyć p o z io m  zaopa­
try w a n ia  W arszaw y w m a te r ja ły  w o jenne .

Na polach bitew 1918  roku
Po p rz e k ro c z e n iu  S ekw any k o lu m n y  a lia n ­

c k ie  sze rok im  w a ch la rze m  posuw ają  się 
p rzez n iz in y  nad S om m ą i  M arną. P o p rz e ­
dza je  n ie z w y k le  in te n syw na  akc ja  lo tn i ­
c tw a  pośc igow ego. Po p rz e ła m a n iu  o p o ru  
n ie m có w  od C ham pagne o raz  S o issons, 
m ia s to  gd z ie  w r. 1940 w k lęsce  w o jsk  
fra n c u s k ic h  z d e cyd o w a ł s ię los P aryża  i F ra n -

N iem cy ewakuujq M edio lan
D o w ó d z tw o  n ie m ie c k ie  z a rz ą d z iło  w sze l" 

k ie  p rzyg o to w a n ia  do e w a ku a c ji ga rn izonu  
w o jskow ego w  M e d io la n ie .

A rm ia  po lska  we W łoszech  za ję ła  p o rt 
Fano i za jm u je  o b ecn ie  p o zyc je  odda lone  
o 5 km . od Pesaro.

c j i.  A m e ry k a n ie  z a ję li m ia s to  C hateau- 
T h ie r ry , s łynne  z b o jó w  1914 i 1918 ro ku . 
K o lu m n y  kan a d y jsk ie  podchodzą  pod  A b e - 
v i l le  i D ie p p e . W  re jo n ie  tym  zn iszczo ­
no 12 w y rz u tn i la ta ją c y c h  to rp e d  i zd o b y ­
to  14 in n ych . L ic z b a  je ń c ó w  n ie m ie c k ic h  
od czasu p rz e ło m u  pod  A vra n ch e  w ynosi 
60 tys . lu d z i.

W  p o łu d n io w e j F ra n c ji w o jska  pance rne  
U S A  p osuw a jące  s ię  w z d łu ż  R odanu pędzą 
p rzed  sobą re s z tk i ro z b ite j 19-te j a rm ii n ie ­
m ie c k ie j. P o d o b n ie  ja k  w T u lo n ie  k a p itu ­
lo w a ła  w c z o ra j resz ta  n ie m ie c k ie j za łog i 
M a rs y lii w l ic z b ie  5 tys. ż o łn ie rz y . F ra n cu ­
ska A rm ia  K ra jo w a  oczyszcza z n ie ­
p rz y ja c ie la  m ias ta  R om ance i V a la n ce .

W ojska rosyjsk ie  w Siedmiogrodzie

ró w n o  s ta li m ie szka ń cy  dom ów  ja k  i  cza ­
sow i, o raz k o b ie ty  od  la t 17  do  40.

L is ty  osób p o d leg a ją cych  o b o w ią zko w i 
p ra cy  p o w in n y  p ro w a d z ić  k o m ite ty  dom ow e 
a w  ty c h  dom ach  w  k tó ry c h  n ie  pow sta ły  
one jeszcze, lis ty  sporządza ją  k o m e n d a n c i 
d o m ó w .

P rze w o d n iczą cy  k o m ite tó w  d o m o w ych  
w zg lę d n ie  ko m e n d a n c i dom ów  w yznaczać 
bę d ą  ko le jn o  osoby do p o szczegó lnych  ro ­
b ó t, p rzy  czym  pow inna  być  p rzes trzegana  
zasada pow szechnośc i i  k o le jn o ś c i p ra cy .

N a u c h y la ją c y c h  się od  sp e łn ia n ia  obo ­
w ią z k u  obyw a te lsk iego  na leży  w y w ie ra ć  n a ­
c isk  spo łeczny. U c ie ka n ie  s ię do  s to so w a ­
n ia  p rzym usu  praw nego  w in n o  być s to so ­
w ane ty lk o  w  w y ją tko w ych  w yp a d kach .

Poległ zastępca gubernatora  
W arszaw y

R ad io  lo n d yń sk ie  p o w ta rza  w iadom ość  
pochodzącą  z B e r lin a , że dn ia  12 s ie rpn ia  
w  czasie  w a lk  u lic z n y c h  w W a rszaw ie  za ­
b ity  zo s ta ł zastępca  g u b e rn a to ra  m . W a r­
szawy d r. H e rb e rt H u m m e l.

Hie niszcz, mlep na murze!

Na fro n c ie  ru m u ń s k im  w o jska  ro s y js k ie  
zdoby ły  w ażny p o rt B ra ila  p o ło żo n y  u u j­
ścia D u n a ju  o 20 km . na p o łu d n ie  od G a- 
laczu , o raz p o rt rze czn y  T u lc e a . R osyjska 
f lo ta  cza rnom orska  z a ję ła  p o rt S u lim a  
r ro z p o c z ę ła  d z ia ła n ia  p rz e c iw k o  g łów ne -

O strów  M azo w iecka  padł
K o m u n ika t so w ie ck i donos i o w a lk a c h  

m iędzy  N a rw ią  i  B ug iem . W o jska  sow iec ­
k ie  zd o b y ły  w ażny w ę ze ł k o le jo w y  i d ro ­
gow y O s tró w  M azow iecka  i szereg in n y c h  
m ie js c o w o ś c i, m  in .: P is k i, C ze rn inę , Laski, 
Je le n ie , Leg ionow o , S tok , K o z ik i, Nagu- 
szew, B ro k  nad B ug iem , B u jn o , O s iłk o - 
w ow  N ow e, B o janow o , O drzyn . L o tn ic y  
s z tu rm o w i a ta k o w a li k o lu m n y  n ie m ie c k ie  
b o m b a m i i  ka ra b in a m i m aszynow ym i.

Na p ó łn ocn y  w sch ó d  o d  P ra g i o d p a rto  
a ta k i n ie m ie c k ie .

O dg łosy  w a lk i a r ty le ry js k ie j d o ch o d zą  od 
s trony  M iło sn y , R e m b e rto w a , K o lo n ii B rze - 
z in ó w  i  K onstan tynow a , o raz  z k ie ru n ku  
P ie k ie łk o -S w id ry . W  re jo n ie  H enrykow a  
i M iedzeszyna  zao b se rw o w a n o  pożary.

K o m u n ika ty  n ie m ie c k ie  m ó w ią ce  o w a l­
kach  na fro n c ie  ło m żyń sko -w a rsza w sk im  
używ a ją  s ta le  z w ro tu  „g e n e ra ln a  o fenzyw a 
so w iecka ".

N ajlepszy  żo łn ierz  
ło  Polak

O d d z ia ły  p o lsk ie  p ie rw sze j d y w iz ji pan­
ce rne j p rz e k ro c z y ły  rzekę  M a rnę  na w yso ­
k o śc i M eaux- O m a w ia ją c  d o tych cza so w e  
d z ia ła n ia  w o jskow e  w e F ra n c ji,  G łów na K w a­
te ra  gen. E ise n h o w e ra  s tw ie rd za  że P o la ­
kom  p rz y p a d ły  na jc ię ższe  o d c in k i b o ió w . 
N ig d z ie  po le  b itw y  n ie  p rzeds taw ia  tak  
s trasznego w id o ku  ja k  tam , gdz ie  w a lc z y ła  
w yb o ro w a  d y w iz ja  po lska  z dw iem a pan­
c e rn y m i d yw iz ja m i SS. Jeńcy n ie m ie ccy  
s tw ie rd z a ją  że n a jp ie k ie ln ie js z y  og ień  a r ty ­
le ry js k i k ie ro w a ły  nań w o jska  po lsk ie .

P ie rw szym  żo łn ie rze m , k tó ry  p rze k ro czy ł 
S ekw anę b y ł P o la k  p p łk . Ja k im  z C h icago, 
inż. k tó ry  zb u d o w a ł p ie rw szy  m o s t p o n to ­
now y na S ekw an ie . ,
, 1 ^ 1 ^ — i p a m n i a

N a w łaściw ym  miejscu
W  areszc ie  jednego  z k o m is a r ja tó w  P .K .B , 

przebyw a b y ła  w sp ó łp ra co w n iczka ' gadz i- 
n ó w k i w a rsza w sk ie j— N ow ego K u rje ra  W ar­
szaw skiego, H e lena W ie lgom asow a , o raz 
k i lk a  in n ych  k o b ie t oska rżonych  o w s p ó ł­
p ra cę  z n ie m c a m i na szkodę  p o lsk ie g o  
spo łeczeństw a.

m u p o r to w i ru m u ń s k ie m u  K ons tancy . P od ­
pa lony  p rzez  N ie m c ó w  p o rt —  p ło n ie .

W o jska  ro s y js k ie  w spom agane p rzez  o d ­
d z ia ły  ru m u ń sk ie  p rz e k ro c z y ły  p rze łęcze  
k a rp a c k ie  i posunę ły  się na k ilka n a śc ie  km . 
w g łą b  S ie d m io g ro d u  po i obu s tronach  
g łów ne j d ro g i do K ro n sz ta d u . K o ło  P lo e s ti 
w o jska  n ie m ie c k ie  o ch ra n ia ją ce  o d w ró t s i ł  
g łó w n ych  z o s ta ły  o d c ię te .

P O K R Ó T C E
—  W zw ią z k u  z n ie p ew n ą  sy tuac ją  na 

W ęgrzech  i  S ło w a c ji n ie m cy  s k ie ro w a li sze­
reg fo rm a c ji SS. d la  za ch o w an ia  sp o ko ju  
w ś ró d  b u rzą ce j s ię  lu d n o ś c i. W  S ło w a c ji 
sze rzy  s ię  p a rtyza n tka  w sp ie ra n a  p rzez d e ­
santy spadoch ronow e .

—  K o lu m n y  n ie m ie c k ie  w yco fu ją ce  się 
z G re c ji i J u g o s ła w ii napadane są i  n is z ­
czone p rzez p a rty z a n tó w  T ito .  W M a c e ­
d o n ii d o szczę tn ie  w yc ię to  2 k o lu m n y  n ie ­
m ie c k ie , w  D a lm a c ji ga rn izony  n ie m ie c k ie  
są o toczone . L in ia  k o le jo w a  z T r ie s tu  do 
F iu m e  ze rw ana  zos ta ła  w w ie lu  m ie js c a c h . 
W B u łg a r ii  trw a  ro z b ra ja n ie  i in te rn o w a n ie  
w o js k  n ie m ie c k ic h .

—  L o tn ic tw o  a lia n c k ie  d o ko n a ło  s ku te cz ­
nego za m in o w a n ia  k a n a łu  szczec ińsk iego  
odg ryw a jącego  obecn ie  p ie rw szo rzę d n ą  ro lę  
d la  n ie m có w . B o m b a rd o w a n o  je d n o c z e ś ­
n ie  m ia s ta  S zcze c in  i K ilo n ię . B o m b o w c e  
a lia n c k ie  śc ig a ją c  o lb rz y m ią  k o lh m n ę  tra n ­
sp o rto w ą  od  E m d e n  aż do F ra n k fu r tu  nad 
M enem  zn iszczy ły  ją  d oszczę tn ie  ro z b ija ją c  
m . in . 200 pa row ozów .

Straty n iem ieckie
B ilans s tra t n ie m ie c k ic h  w c iągu  o s ta t­

n ich  trz e c h  m ie s ię c y  w e d łu g  zes taw ień  an­
g ie ls k ic h  o b e jm u je : 43 g e n e ra łó w  n ie m ie c ­
k ich  w n ie w o li,  28 z a b ity c h , 400 tys. jje ń -( 
ców , ponad  600 tys. z a b ity c h . D la  p o ró w ­
nan ia  dodam y że w roku  1918 sz ło  do n ie ­
w o li dz ienn ie  p rz e c ię tn ie  6  tys. n ie m có w . 
S tra ty  n ie m ie c k ie  w sa m o lo ta ch  za trz y -  
m ies iące  w ynoszą 3641 apa ra tów . S tra ty  
s p rzym ie rzo n ych  2959. N ie m c y  m a ją  je d ­
nak og ran iczoną  ilo ś ć  p ro d u k c ji podczas 
gdy p ro d u k c ja  s a m o lo tó w  a lia n c k ic h  w ynos i 
11 tys. sam 'o lo tów  m ie s ię c z n ie . W  m a ju  na 
n ie m cy  z rzu co n o  93 tys. to n  b o m b , w c z e rw ­
cu 109 tys ., w  l ip c u  132 tys . to n . S tra ty  
w ło d z ia c h  p o d w o d n ych  500 o k rę tó w .

W y tw ó rn ia  b a te r i i  e lek tryc zny ch
D z ia ł p rze m ys ło w y  D e lega tu ry  P o łu d n ie  

u ru c h o m ił w y tw ó rn ię  b a te r ii e le k try c z n y c h . 
T a  sam a w y tw ó rn ia  p ro d u k u je  ró w n ie ż  d la  
p o trze b  s z p ita ln ic tw a  i  kuchen  le p y  ®na 
m uchy. ■* \
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